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W ostatn/icih czasach zauważyć się dają o- 
smaki niezadowolenia wśród powniych jieidno- 
stelk w pariji nasaej. Ustąpienie rządu Mora- 
czowsikieigo epoiwcdiowale wzrost i wamconiie 
nie reakcji, wybory do Sejmu zawiodły oczeki­
wania wieki towarzyszów, bokaewiam od­
działywa swemi up-roszczonemi formami na- 

■ lyciiiiniastoweigo zoprow-adseam socjaksanu — 
wobec tego ten lub ów z członków partji na­
szej slńoany jest do sceptycyzmu w stosun­
ku dio polityki naszej, a do uwierzenia w lelki 
cudowne komunistów. Zapominają ci towarzy­
szu, że pactja socjalistyczna nietyłko po zwy­
cięstwach kroczyć może, że do święta prowa­
dzi ci-euniiata diroga codziennej żmudnej pracy.

Partje socjalistyczne obowiązuje sacz&rość 
i prawda. P. P. S. zwłaszcza ze swą świetlaną 
i bohaterską przeszłością nie ma, doprawdy, 
po’wedu bać się krytyki swych czynów z któ- 
reikolwi&k pochodzą s to n y . Różnice między 
nanii a komunistami dadzą się ująć w kilku 
zdaiicacłi. Programowi fedeiracji z Rosją prze­
ciwstawiamy hasło całkowitej nćepodiegłości 
i zjednoczenia ziem polsku oh; dyktaturze prole- 
iharjału, w obeicnych warunkach niiewykonalnej, 
a pojmowanej mglisto lub brutalnie—przeciw^ 
stawiamy rząd robotniczo - włościański i stop­
niowe opanowywanie placówek przez ro- 
boiitiilków i chłopów, których należy wychowy­
wać i przygotować do sprawiowania władzy. 
Hasło samookreślenia narodów i żądanie de- 
makratyzaoji państwa we wisaelkioh dziedzi­
nach, wysuwane przez nas, a zwalczane przez 
komunistów, jest łylflco ‘konsekwencją wspom­
nianej różnicy stanoiw-isk. Z tych zasadniczych 
różnic programowych wypływa jasno taktyka 
obu kierunków: podczas gdy my, stając aa 
gniocie rzeczywistości, dążymy stale i wytrwa­
le do wykorzystania wszelkich możliwości pra­
cy, by, rozwijając się i rozrastając, ugruntować 
faktyczną władzę naszą, komuniści rozpoczy­
nają budowę od szczytu, a raczej ograniczają 
się do wyczekiwania chwili, gdy rewolucja za­
gości u nas i postawi ich u steru władzy. My 
pracujemy dzień w dzień, godzina w godzinę 
na wszelkich polach pracy, komuniści odcią­
gają robotników od tej pracy, zapowiadając, 
iż godzina cudu nadchodzi. Gdy po straszli­
wych rządach Skałłona, Emgalyczewa i R&se- 
lera, na wolnej od najeźdźcy ziemi polskiej po- 
wstał nząd robotniczo - włościański, nienawi­
dzony j bojkotowany przez obszarników', bur- 
żna®ję i mieszczaństwo, gdy poirtja nasza do­
konała bezkrwawej rewolucja, wyzyskując 
chwilę, komuniścć, którzy za czasów rosyjskich 
i nleimi'eoki'dh mało kiedy pokazywali się na u- 
bcy, zdobyli się na od'wagę i demonstrowali 
przeciw rządowi. robotniczo - chłopsikiemu. Re­
wolucja dla nich—to rżnięcie burźuazji, krwa­
we sądy „raeroziwyczajek1*, muzyka kulomio­
tów.

Demagogja komunish^czna może dzięki 
ponętnym obietnicom mieć przez pewien czas 
powodzenie, lecz miusi zbankrutować w bliż­

szej lub dalszej przyszłości, nie można bowiem 
na dłuższą metę karmić robotników jedynie 
frazesamii o rewcilucji i dyktaturze, sabotująic 
jedoiocześnie istniejące instytucje, gdziie roz- 
etrzygają się sprawy oodai'ennego ży cia robot- 
niiczego.

Widzimy więc, że zarówno program, jak 
też taktyka, różnią nas cd komunistów, zaró­
wno cele polityczne, jak .pogląd na sposób rea­
lizowania ustroju socjalistycznego. Niemniej 
przeto, posnni naszej zasady, iż nie wolno kla­
sie rotatniosej usuwać srię z  żadnego ipola pra­
cy, pnrłja naisza małychamiast po wj-daleniu o- 
tkupantów, zajęła się organizacją R. D.|fi., in­
stytucji, powstałej w Rosji boiszewickiej, a na­
miętni© propaigo<wanej i popieranej przez na­
szych kcmuKnistów. Z góry wiedząc, że komu­
niści będą się starali wyzyskać teren R. D. R. 
dla agitacji partyjnej, ni© mogliśmy i nie mo­
żemy ani na chwilę zrezygnować z  pracy w 
tych ciałach. Już kilkakrotnie rozatrząseno na 
łamach ,,Robotłniika“ cele i zadania R. D. R. 
Nie będę ich przeto omawia! tutaj. Nie mogę 
się zgodzić z to w. Malinowskim, że polityka 
powinna być wykłuaBcna z zakresu działania 
R. D. R. Przeciwnie, wiazelkie kwest]e, obcho­
dzące i dotyczące ogółu robotniczego, muszą 
być omawiane i wobec wszelkich zagadnień 
dnia. nnusi się zająć odpowiednie stanowisko. 
Że to jest konieczne i możliwe świadczy je­
dnomyślni© przyjęty i prowadzony strajlk z 
powodu wypadków śląskich i szerzącej się re­
akcji w -kraju. Pomimo, że dzielą nas zasadni­
cze różnice programowe i taktyczne, znaleźć 
się może dużo punktów stycznych, gdzie pój­
dziemy razom, jak wr wypadku powyższym. Od­
nosi się to do spraw, gdzie cała klasa robotni­
cza stanąć musi w obronie swych praw, gdzie 
trzeba odpierać zamachy ze strony reakcji. 
Z drugiej strony i w kwest ja oh czysto gospo­
darczych komuniści znajdą niejedną sposobność 
do brużdżenia i załatwiania swych partyjnych 
zatargów’. Nie możemy przeto liczyć się z ich 
takimi lub innym zachowaniem się wr stosun­
ku do nas, lecz musimy nieugięci© bronić swej 
polityki.

R. D. R. powołane są do odegrania roli 
niejako parlamentów robotmitezycb. Jeśli ko­
muniści chcą zmienić tę placówkę na arenę 
waśni i kłótni, tern gorzej dla nich. My ich 
roboty destrukcyjnej nie boimy się, z całą si­
łą demaskować ich będziemy, kontynuując pra­
cę w myśl naszego programu i potrzeb chwili. 
Sadzę, że komuniści wr interesie własnym nie 
będą dążyli do rczbiicia R. D. R., gdyż wtedy 
straciliby najważniejszą dla nich placówkę dla 
agitacji swej, a roapadimięcie R. D. R. na szereg 
ekspozytur partyjnych przypieczętowałoby ich 
istnienie.

Lecz aby praca nasza była owocna, musi 
ogół towarzyszy żywy w niej brać udział, nie 
zaniedbywać żadnej sprawy, ni© obojętnieć na

*) Art. ten umieszczamy jako dyskusyjny. Re­
dakcja.
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żadne zagadnienia. Komuniści, ześrodkowu- 
jąc całą swą energję na opanowanie'R. D. R., 
spotkać się muszą z oporem naszym, możli­
wym tylbo przy równym wysiłku z naszej s to ­
ny. Przezwyciężyć trzeba apatję w szeregach 
naszych, dla której obecnie najmniej odpowie­
dni jest czas.

Tcw. Malinowski zarzuca niektórym z młod­
szych towarzyszy zbytnią przychylność dla 
komunistów. Mógłbym z równą słusznością za­
znaczyć, iż młodsi towarzysze są niekiedy zda­
nia, iż starsi i bardzo zasłużeni członkowie 
partjii zbyt są łagodni wobec anarchistów z 
przeciwległego bieguna. Nie idzie mi jednak o 
polemikę. W żadnej partjii nie może być zupeł­
nej jednolitości poglądów. Stwierdzam jednak, 
że ci młodsi towarzysze doskonale zdają so­
bie sprawę z różnicy, zachodzącej między P. 
P. S. i komunistami, pragną jednak, by partja 
nasza, jak zawsze, tak też w chwili obecnej, 
S2iła na czele ruchu robotniczego. Partja na­
sza wymaga jednolitości w działaniu i dobrze 
się stało, że C. K. R. wydał okólnik, na za­
sadzie którego delegaci nasi w R. D. R. obo­
wiązani będą dać wyraz opinji odpowiedzial­
nych instancyj partyjnych. Życzyć tylko wypa- 
da, aby uchwała taka stosowaną była do 
wszystkich reprezentacyj partyjnych, nie wy­
łączając przedstawicielstwa w Sejmie, co się 
jednak przed definitywnem połączeniem par- 
łyj z b. zaborów przeprowadzić nie da.

J. M. Eorski.

P . P . S J . i dii
Uchwała Komitetu wykonawczego P. P. S. D.

Galicji i śląska w sprawie Rad robotniczych.
K. W. uchwala:
Żadna organizacja PPSD. niie może ob- 

eyłać zjazdów lub kongresów niepartyj­
nych, ani łączyć się organizacyjnie z organi­
zacjami, nienależacemi do PPŚD., bez za­
sięgnięcia zgody K. Wykonawczego lub za­
rządu PPSD., względnie Kongresu.

0  stanowisku PPSD. wobec zjazdów 
delegatów Rad robotniczych i wobec polity­
ki komunistów w tych zjazdach zadecyduje 
Kongres partyjny, zwołany na Wielkanoc.

Bez uchwały Kongresu żadna organi­
zacja, ani żaden ozłanek PPSD. udziału w 
zjeździe delegatów Rad robotniczych brać 
nie mogą.

Imlmmmmlii p u m
w niemczał.

(z) „Der Tag“ (organ konserwatywny) z 
1 marca daje następujący opis obecnej we- 
wnętrzzne-poliityeanąj sytuacji w Niemczech:

Wcieleni© systemu Rad do konstytucji w 
Bawara wywołało w łonie rządu ostre prze­
s ilen i#  Chęć socjalistów przyciągnięcia znów 
do siebie robotników przez uczynienie ustęp­
stwa na rzecz idei socjalistów' niezależnych, 
jest zrozumiałą. Mówi się nawet o przyjęciu 
„niezależnych" do rządu, coby 'oczywiście po­
ciągnęło za sobą wystąpienie z niego demokra­
tów i centrowców. Mielibyśmy jednak wtedy 
rząd mniejszości, a nie większości.

W Berlinie t. ziw. Rada Centralna postano­
wiła zwołać ponowny kongres rad w Berlinie 
na 25 marca, a na zebraniu plenarnem Rad 
żołn i erśko-robotniczych wielkiego Berlina i so- 
cjaliści więksizości wypowiadali się nawet za 
wcześniejszym terminem zwołania Kongresu. 
W tym sensie telegrafowano do Konstytuanty 
w Weimarze. Wiadomo jednak, że, jak naim to 
wykazał rozwój wypadków w Bawanji — możli- 
wean jest tylko jedno z dwojga: Kongres Rad

8)

J a d w i g a  Gulińska.

Fili riMsji S lilii1  p l i i
(Dalszy oiąj).

Pozytywizm warszawski i  stańczykierja 
krakowsika wydały tu klasyczną nową odmia­
nę. Nie badano już i nie sprawdzań© win 
przodków, przyjęto poprostu jako fakt gotowy, 
i  razem punkt wyjścia dla siebie, że Polacy 
w historji, zwłaszcza parczbiotrowaj, hasto rji 
walk o wolność byłi czymś w rodzaju szla­
chetnych, ale nierozsądnych marzycieli, pory­
wających się z motyką na słońce. Urządzał) 
się jeszcze wprawdzie obchody pamiątkowe 
dla ludu, ale miały one charakter jakby na­
rodowych zaduszek, po których nikt nie ocze­
kuje zmartwychwstania na ziemi. Jedynie po­
lityka margrabiego Wielopolskiego wydawała 
się słuszną. Zasadę pracy organicznej nietyl- 
ko przeciwstawiono zasadzi© walki o wolność 
polityczną, lecz zaczęto ją uważać jakby za 
rodzaj obowiązującej ekspijacji za popełnione 
przez lekkomyślnych przodków grzechy — sza­
fowanie krwią imieniem narodu, zamiast'pil­
nowania interesów ekonomi ornych i „uświa­
damiania narodowego1* ludu.

Taki był punkt wyjścia. Lecz młodzież te­
go pokolenia, pochodząca po większej części 
z warstw świeżych, nie politycznych, ale pod­
niesionych społecznie na równi z niemiaokie- 
mi przez dobrobyt, posiadała zbyt wiele emer- 
gji życiowej, aby nie sizukać dla myj także 
i  politycznie jakiegoś nowego wyrazu. Szale­
jący i tryumfujący nacjonalizm niemiecki, dzia­
łający; na nią najbardziej bezpośredni© i do-

albo Konstytuanta. I dla nikogo z widzących 
ni© powinno być tajemnicą, że za żądaniom 
zwołania nowego Kongresu Rad dla całej Rze­
szy, stoją i działają te siły, które w Monachjurn 
odniosły zwycięstwo. Nie chodzi im już o ku­
lejące kompromisy w sprawi© rad żolnieirslflo- 
robotniczych, chcą oni ten wytwór rewolucji 
uczynić środkiem i osią politycznych stosun­
ków konstytucyjnych i w tym duchu j© rozwi­
nąć. Niezależni dawno już stanęli na tym sta­
nowisku, obecni© i więkstzośotowcy coraz wię­
cej się do niego zbliżają.

Charakterystycznym dla tego zwrotu na le­
wo jest glos z kół partyjnych, przytoczony w 
„Vorwantsie“, który mówi o oznakach burzy, 
które na nowo grożą przeniesieniem się z po­
łudnia Rzeszy do Berlina, o panującej tam 
dusznej atmosferze burzy, o rosnącym rozgo­
ryczeniu mas. Przyczynę tego widzi w zacho­
waniu się kapitalistów, którzy uprawiają sa­
botaż. Od robotników wymaga się, aby pozo­
stali nadal poddanymi królów przemysłowych 
i podporządkowali się rządom autokratycznymi. 
Nadzieja pokładana w Konstytuancie upadla 
szybko; ni© sprecyzowano dotychczas nawet 
żądań demokratycznych i dlatego należy o- 
twairci© wypowiedzieć, że towarzysze w rzą­
dzie powinni bezwarunkowo ustąpić, ponie­
waż ni© mogą ponosić odpowiedzialności za o- 
becm/y zastój. Wtedy obrachunek całego prole­
tariatu spadnie z siłą eleimemitaTiną na tych, 
którym się wydaje, że mogą w dalszym ciągu 
naigraweć się z ludu.

„Der Tag“ dodaje od siebie: Artykuł ten 
w „V'Oirwarts“ pozwala jasno widzieć, dokąd 
to wszystko prowadzi. Na zatrzymanie rozwoju 
wypadków ni© pozostał© naim już ani wiele 
czasu ani wiele możliwości

Chlaśnięcia.
Do ministra Engticha.

...Oo? Burżuj twardy? Prawda, Ekscelencjo?., 
Koalicyjne, barwne chorągiewki—
Śpiewać G©d save... *) <Ło tego on krewki!... 
Amikioszoństwio z Ententc‘y potencją,
Okrzyk d!la Mistrza, czy też Komendanta, 
(Którego przecież uznała Entente'a),
Na to burżuja u nas jeszcze stać!...
Lecz, gdy go za pysik wsiąść: „Podatki płać, 
„Pożycz Ojczyźnie, co ostatni dech 
„Wypuszcza z siebie!“, to on dudy w miech L

Tuk, Ekscelencjo!... Machać szablą, kordem, 
Bić wrogów Polski (kiedy są daleko...),
Do tego on jest jedyny!... (Lwów mleko 
Go wykarniiiło!...) Lecz wsiąść mu na njomdę 
Tirza bez pardonu (na niic złote mosty!),
Gdy dio spełnienia obowiązek prosty 
Jest względem Polski!... Na uczcie oin tka, 
Gdy mu orkiestra „Jeszcze Polaka"... gra, 
Mickiewicz, Skarga nie schodzi mu z ust, 
Lecz kasę zamknie na ostatni spust!...

„.Och, Ekscelencja tęgiego ma „czuja",
I dokumentnie piz&wąciiał burżuja!...
Lecz, panie Skarbu Polskiego Ministrze, 
Musisz, jak Bramairk, kombinować bystra©,
Bo Ci się burżuj, śród hocus pocusu **), 
Wypsnie, jak piskorz, od Twego przymusu,
I, urągając bladości Twych lic,
Zadeklaruj© gotówkowe Nic!...
...Z miną na kamień trafiających bas, 
Spuścisz na kwintę finansowy nos!.-.

Wacław Wolski.

*) „God save the King"... (Bożą zachowaj kró­
la!), narodowy hymn angielski

**) Hoous pocusl (hokus pokus) — zaklęcie, 
dawniej wymawiane .przez magików, przed doko­
naniem sztuki

Uroniła sepu swa.
Porządek dzienny 13 posiedzenia Sejmu 

ustawodavoczego Rzeczypospolitej Polakiej w 
dniu 11 marca 1919 r. o godz. 4-ej popoł.

1) Drugi© a ewentualni© i trzecie czyta­
ni© przedrożemca rządowego w praedmioci© 
czasowego zakazu przywozu znaków pienięż­
nych w walucie austrjauk©--węgierskiej, niie- 
mieclkiej i rosyjskiej (Druik m.. 94).

2) Sprowadzeni©. komisji odbudowy kraju 
o wwjosku posła kis. dir. Kotuli i tow. w przed­
miocie odbudowy mostu na Sanie w Przemy­
ślu (Druk Nr. 121).

3) Wniosek nagły członków Związku Lu­
dowo-Narodowego posłów St. J. Majewskiego, 
Harasza, Gdyfca i tow. w sprawi© rozpoczęcia 
prac w komisjach nad ustawą wdowią®!; ŵ ego 
ubezpieczenia robotników od kalectwa, braku 
pracy ijatarości (Druk Nr. 72).

4) Wniosek nagły posła Adolfa Suligów 
skiego d taw. w sprawie komisji d© spraw 
miejskich (Druk Nr. S4).

5) Wniosek nagły posła Diamanda i taw. 
w sprawi© wyłącznego uprawuienia państwa 
do zakładania rurociągów, służących d© prze­
prowadzania gazów ziemnych (Druk nr. 88).

6) Wniosek nagły posłów: Mrozowskiego, 
Imiłkowekieg©, Szymczaka i taw. o grabieży i 
nadużyciach w larach rządowych i donacyj- 
nych powiatu Kolskiego (Druk mr. 66).

•  * *
Na wczorajszem posiedzeniu Komłtsji <io 

spraw zagranicznych przewodniczący “poseł 
Grabski przedłożył rezolucję w sprawi© sto­
sunku d© koali'cji. W rezolucji tej punktem wyj­
ścia jest Komitet narodowy w Paryżu i uzńa- 
ni© go przez koalicję jak© przędzin wi<cieistwa 
narodowego, a airmji polskiej we Francji jako 
armjd „współwalczącej". Potem się mówi o za­
twierdzeniu faktycznie istniejącego sojuszu i 
wzywa się Rząd, by sojusz wyraził się w foir- 
bu« umowy politycznej, militarnej i gospodar­
czej, którą Sejmowi przedłoży się do zatwier­
dzenia.

W dyskusji tow. Perl oświadczył, ż© ni© 
ni© wiemy © rokowaniach w Paryżu, ni© je­
steśmy inform© wani i ni© możemy brać odpo­
wiedzialności za to, co robią delegaci polscy na 
konferencji. Nie był© urzędowego komunikatu 
tnawet o tern, ż© delegatami są pp. Dmowski 
i Paderewski (którego zastępuje dr. Dłuski). 
Nawet rząd był zaskoczony umową paryską w 
sprawi© Śląska Cieszyńskiego (Grabski: nie 
była to umowa, lecz podpisanie wyroku koa­
licji). Nie wiemy, jaki© jeszcze czekają nas 
niespodzianki. Musimy zachowywać się bar­
dzo krytycznie. Jeżeli chodzi o umowę militar­
ną, trzeba wiedzieć, jakie mają być zobowiąza­
nia wojskowe.

Tow. Duszyński stwierdza, że p. Grabski 
opiera sojusz na bardzo wąskiej podstawie. 
Komitet narodowy w Paryżu to przedstawiciel­
stw© części emigracji, to właściwie była jędrna 
tylko partja, a arm ja polska we Francji to chy­
ba nie jedyny nasz czynnik wojskowy1. Zupeł­
ni© pominięte zostały Legiony, które przecież 
ni© walczyły za Niemców, lecz przeciw Rosji, 
pominięta działalność P. O. W., skierowana 
przeciwko okupantom. Wprost niebezpieczinem 
jest wysuwać na pierwszy plain armtję polską 
w Paryżu, gdy mamy ammję w kraju a nie chce­
my poraź dirugi przeżywać traigedji Legiono­
wej. Podstawą, punktem wyjścia rezolucji po­
winno być zdainie z rezolucji p. Grabskiego, że 
koalicja uznała suwerenne państwo polskie. 
Sojusz należy oprzeć na wspólności interesów.

O Komitecie narodowym małto wiemy. 
Ghcamy mieć oficjalne wiadomości. Gzy praw­
dą jest, żo Fraincja opędza wydatki tego Ko­
mitetu? (P. Grabski oświadcza, że Komitet o- 
trzymuj© tyilko pożyczki od rządu francuskie­
go). Czy prawdą jest, że była zawarta umowa,

na mocy której Komitet narodowy ma iść 
wszędzie za armją, gdzie to będzie odpowiada­
ło woli Francji? (P. Grabski przeczy istnie­
niu takiej umowy). Te sprawy powinny być 
oficjalnie wyjaśniane.

Przymiarze musi odpowiadać interesom 
szerokich mas, być dla nich zrozumiałem. Koa­
licja ni© jest jednolitą — iw  rezolucji powin­
niśmy powiedzieć, czego od sojuszu oraekuje­
my. W rezolucji niepodobna pominąć zasad, nie 
podobna przemilczeć tez Wilsonowskich.

Pos, Gląbiński zgadza się, że możnaby roz­
szerzyć podstawę rezolucji, ale nie należałoby 
pomijać tego co doprowadziło do sojuszu.

Pos. Osiecki przyłącza się w znacznej mii o. 
rae do wywodów tow. Daszyńskiego.

Pos. Grabski gotów zgodzić się na zmiany, 
któreby ułatwiły jednomyślni© przyjęci© rezo­
lucji, ale obstaje przy t&m, że rezolucja musi 
uwzględnić czynnik dyplomatyczny. Koalicja i- 
naczej traktuje państwa, które już są z nią w 
sojusizu. Unnowa włoży na nas zobowiązania 
takie, jak poddani© się wyrokom Konferencji 
paryskiej, jak uznani© wspólnej komendy w 
razie wznowienia sdę wojny.

Tow. Peiri. W rezolucji zbyteczna jest hi­
storia, ale jak już ma być historia, to nie mo­
że być tak jedimcistoinna i subjektywoa, jak w 
rezolucji posła Grabskiego. Go się tyczy umo­
wy, to musi ona być zastosowana do naszego 
położenia, naszych sdł i możności. Urnowa mu­
si opierać się na wspólnych interesach, a w na­
szym interesie wcale nie leży ta, byśmy pro­
wadzili wojnę na zaradzi© postanowienia koa­
licji. Wspólna komenda miała swoje uzasadnia­
nie w armiach koalicji, kiedy koalicji groziła 
klęska, a jej wojska faktyczni© walczyły na 
jednym froncie. Dla nas, w całkiem odimien­
nych warunkach poddanie się komendzie woj­
skowej koalicji je3t nie dio przyjęcia, jest zre­
sztą zupełnie zbyteczne. Nie można porówny­
wać naszego stanowiska ze stanowiskiem An- 
glji czy Stanów Zjednoczonych. Musimy także 
podkreślić nasze dążenie do rychłego pokoju 
if do urzeozywi stni eruia Związku noirodów w 
najpełniejszej formie.

Poseł Dąbski poruszył siprawę określenia 
granie państwa polskiego w rezolucji.

Przyjęto wniosek wybrania podkomisji z 
przedstawicieli wszystkich grup, po jednym 
od każdej, dla opracowania rezolucji na pod­
stawie dyskusji. Podkomisji tej przekazania 
również rezolucje w sprawie depesiz sowiec­
kich, -oraz Litwy i Białej Rusi. Podkomisja zbie­
rze się dziś, a następnie przedłoży wyniki swo­
ich prac komisji

Telegramy.
M il Mi® Silił!! IliiSS.

Warszawa, 10 marca.
(P. A. T.). Komunikat Sztabu generalne­

go z dnia 10.111:
Litwa i Białoruś. Grupa gen. Iwaszkiewi­

cza: Oddziały nasz© zaatakowały gromadzące 
się nad Lebiodą wojska bolszewickie i wypar­
ły je po uporczywym boju ze Szpilk, Kozalu, 
Ogrodników i Wielkiego Moraejkowa. Do nie­
woli wzięto 20 jeńców, zdobyto 6 kulomiotów, 
W waic© wyróżniły się męstwem d uproczywo- 
ścią kompan]© suwalskiego pułku i ułani 4 p.

Bolszewicy dzisiaj znowu ponowili ataki 
na Słonim i Szylowirae. Wspomagane ogniem 
arlylerji linie tyraljereki© naiprożno starały 
się sforsować przejście przez Szczarę. W o- 
gniu strzelców wileńskich i ułanów 7 pułku za­
łamały się wszystkie ich próby.

Wołyń. Grupa gen. Śmigłego. Pod Mami©- 
wiiCEiaiau nasze patrole odrzuciły oddział wy­
wiadowczy ukraiński. Nad Stochodenn odosob­
nione strzały artylerji i  utarczki patroli.

«ws

kuczRwie, wzbudził żądzę naśladowania go w 
swoisty sposób, stworzył nieokreślony zrazu 
kult siły, żądzę odwetu. Przeszczepiona w tym 
czasie z Królestwa idea wszechpolska w jej; 
pierwotnym wyrazie, z ideą trójzaborowej jed­
ności narodowej i nieokreślonym bliżej dąże­
niem do niepodległości, podziałała na tę mło­
dzież nader korzystnie. Przyjęła oma hasło 
wprzód nim je zdołała wyrozumieć. Pod jego 
wpływem zaczęła się żywiej garnąć do samo­
kształcenia. Sięgnęła do wielkiej literatury, 
próbowała entuzjazmować się Słowackim, rozu­
mieć Wyspiańskiego. Uważano sobie za obo­
wiązek spędzić bodaj jeden semestr na uni­
wersytecie lwowskim lub krakowskim. Zaczę­
to patrzeć krytycznie ma niski poziom miej­
scowej pracy oświatowej nad ludom i usiłowa­
no oddziałać na podniesieni© go. Slbwem nie- 
hrak było objawów dodatnich. Lecz nieokre­
śloność celów' narodowej demokracji złą była 
szkołą politycznego myślenia dla legio nowe­
go, pozbawionego już żywej tradycji pokole­
nia. To też w miarę jak wchodziło ono w ży­
cie i przekonywało się o nieprzystaso waluości 
ogólników niepodległościowych do twBrdej 
rzeczywistości, nie było zdolne zapoczątkować 
samotwórczej pracy myśli w bardziej okre­
ślonym kierunku, lecz popadało w beznadziej­
ność. Rozbudzana chwilowo wiara wydawała 
się rodzajem narkotyku, który na mmnent ła­
godził ból, lecz nie mógł uleczyć rany. Od­
rzucono ją więc milcząco, jako przeszkodę w 
codziennej, twardej walce o byt ekonomiczny. 
Jednak raz wyhodowany w duszy kult siły — 
pozostał. Narodowa demokracja może dlatego 
pozyskała sobie tak bezwzględne zaufanie, że 
rama przechodziła w Królestwie podobną cw >- 
lucję- Jednakże programowo-polityczne zmiany 
tego stromuictwa uszły tu narazi© do pewnego 
stopnia uwagi. A przeoczono je może chętni©

dla dwóch przyczyn, po pierwsze, narodowa 
demokracja przyjąwszy ostateczni© państwo­
wość rosyjską jako wytyczną dla wszystkich w 
tym zakresie możliwych aspiracyj, posługiwać 
się musiała antagonizmem polsko-niemieckoim, 
jako atutem kardynalnym i wobec Rosji i wo­
bec Polaków samych. Była to oczywiście oli­
wa na rany Wielkopolan, doprowadzanych do 
rozpaczy nieustaunemi szykanami systemu pru­
skiego. Po drugie, pray panującym stanie u- 
mysłów, Wielkopolanie nie byli wcale zdalni 
zważyć całej zasadniczej dla sprawy polskiej 
doniosłości zwrotu, dokonanego przez naro­
dową demokrację — jako talii ego. Uważali o- 
ni — i wielu uważa dotąd jeszcze to stronni­
ctwo państwowości rosyjskiej w Królestwie, 
w dobrej wierze za zwolenników niepodległo­
ści: „Niepodległości przy Rosji“. Ten dodatek 
wcale nie zmienił dla nich sensu wyrazu. Prze­
ciwnie, cn mu ją raczej dopiero nadał. Ni© 
osłabił też bynajmniej początkowego zaufania 
do kierowników partji, prędzej wzmocnił jc 
jeszcze. Było to bowiem, w ich ślepych poli­
tyczni© oczach, nareszcie cwo oparcie, owa 
realna podstawa dla zbudzonej żądzy siły, od­
wetu — a także dla szukającej tutaj darem­
nie pala do ekspansji — en erg j i pokolenia!

„Niepodległość przy Rosji" ©maczać miała 
faktyczni© swobody językowe — i widoki łat­
wiejszej dla Polaków walki o byt osobniczy 
w granicach hnperjum rosyjskiego. Że takie 
zwrócenie się zaboru rosyjskiego frantem ku 
Rosji, zamiast prz&ciw Rosji — o ile byłoby 
powszechnym, równałoby się dobrowolnej lik­
widacji sprawy polskiej — o tym, w najlep­
szym razie nie chciano myśleć. Nie chciano 
wyprowadzać otwarci© konsekwencji z kie­
runku. u podstawy którego leżało pogodzenie 
się z faktem utraty własnego państwa, — bo 
tutaj dawno już się z nim pogodzuno. I nie nie­

chęć przeciw zasadzie kompromisu, lecz nie­
wiara w skuteczność zabiegów różniła jeden 
obóz poznański od drugiego. Tak samo bo­
wiem jak do niczego nie doprowadziły daw­
niejsze .próby ugodowe, również nie wywierał 
żadnego skutku ostry tan, and cicha ustępliwość 
ogółu, ucisk wzrastał z każdą sesją sejmową i 
parlamentarną, szykany mnożyły się na każr 
dym kroku. Społeczeństwo teroryzowane poli­
tyczni© i ekonomicznie coraz więcej, me śmia­
ło nawet w końcu pomyśleć o jakimkolwiek 
oporze. Ale niezadowolenie wciąż rcsło. Do­
brobyt niektórych warstw, jak ziemianstw'a 
i wtoec ta ńst w a trwał wprawdzie i nawet 
zwiększał się po części, aie kolonizacja przerze­
dziwszy szeregi polskich posiadaczy ziemi, pod­
kopywała tym samym byt niejednej • garści 
rzemieślników, kupców, robotników rolnych, a 
takie i inteligentnych zawodowców. Ten sam 
skutek ftiiała coraz bardziej przykręcana śruba 
aparatu państwowego, usuwająca Polaków na 
korzyść Niemców z© wszystkich, w rozległym 
zakresie wpływów rządiu leżących placówek. 
Nowoczesne formy organizacji handlu i prze­
mysłu artykułów masowych (zrzeszenia) wy­
chodziły także na niekorzyść Polaków, równi© 
jak wysoki stopień rozwoju przemysłu nie­
mieckiego wogóle. Przybywająca względni© 
sizybku, diztięki wzrostowi zamożności wlościań- 
stwa, a także dzięki fundacji Marcinkowskie­
go (stypandja) inteligencja z powodu tych 
wszystkich i innych przewag niemczyzny i  
praw wyjątkowych, znajdowała dla siebie co­
raz trudniejsze warunki bytu, zarówno w Wiel­
kopolsko, jak nawet i w Niemczech właści­
wych-

(D. c. n.).
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Galicja w sc h o d ź . Grupa gen. Romera.

Oddziały uastz© praeiprowadiziły uda/lny wypad 
na Uhrymów. Skoumbiaiowiany uaaz oddział za­
władnął Kaimiociiką, na południe odrzucając 
Oii&pirzyjacieła w kierunku zachodnim i dotarł 
do Dorosina, a stoczywszy walkę i wziąwszy 
jeńców wrócił z powrotem do Rawy Ruskiej.

Grupa gen. Rozwadowskiego. Nieprzyja­
ciel korzystając z tego, ż© udało mu się prze­
rwać komunikację kolejową parni ęozy Gród­
kiem a Sadowa Wisznią, ponowni wysiłki, w 
celu przełamania naszych pozycyj pod Lwo­
wem. Zwłaszcza ciężkie wołki toczyły się na 
zachód od Gródka Jagiellońskiego i Czerian. 
Ogień a r t y t e r j ż chwilami stawał się huragano­
wym. Na przedpolu i częściowo w okopach na­
szych wałczono zackkłe. Nigdzie ni© udało się 
jednak nieprzyjacielowi słaniać naszej mężnej
piechoty. , . . . .

Pod Sądowa Wisznią oddziały nasze od­
parły w ielokro tn ie  powtarzające się ataki u- 
kraińskie, prowadzone z.uporem  przeważają­
cemu siłami. _  , .  .

Chyrów i Posady Chyrowskie ostrzeliwa­
na artyleria ukraińska .

W z a s tę p s tw ie  Szefa sztabu gen.
Haller pulSrowimik.

Sprawa p o !®  ®
Berlin, 10 maarca.

/p a «ji \ 2 Weimaru donoszą, że obra­
dy i d  sprawą polak* zajęły czas dłuższy. W 
imieniu rządu niemieckiego zabrał głos pod-

wmu * fj«,; OaWTiad'CZVl. 7.Asekretarz stanu Heinrich. Oswadczył, ze rząd 
Pruski ubolewa nad zajściami na wschodzie i
uczynił wszystko, <*> b>’̂  w aby
Naprowadzić tani znośne stosunki. Ju ż w  lutym 
tia d  pn»k i toczył rokowania z Naczelną Radą 
Ludowa w P o zn a n iu , ale rokowania te ni© 
■Wydały pomyślnego wyniku Komisja niemi eo  
fca która wvjechała do Berltna, ma załatwić
sprawy kolejnictwa, ‘ l̂ f rafu’ âkoleż
sprawy urzędników i nauczyueli.

r>7„d r>rueki uczyni wszystko, aby ratować 
n iem ieok ić w myśl zasady, że wszystko, oo

Z kolei zabrał glos P- Scbulta z Poznania. 
Powiedział, że zapatruje się na sprawę ni,eoo 
Pesymistycznie- Dzismjs1 interpelanci metylko
S S v 3 d  rząd dawmiejszy, łecz wprost 
Popierali iego polity*?- Także w ciągu wojny 
P o S o n o  l e r e g  g^pstw  Tra©ba był© być

^ mr ^ ^ 1 S ? S a g a v v e 'ra d z i ,  aby ra jd  zwró­
cił się6?© Stolicy Apostolskiej o pośrednictwo. 
W  H errm ann  z Foananw wyraził nadzieję,

h S L  y ? cy M k r e -^ A w so h o d m ch  zaiywab praw autonom ji. Po­
lacy nie oowimni zapominać o tem, ze Niemcy
i po l. r a taają wspólnego wroga, bolszewików 
i że oba narody zniewolone są do utrzymywa- 
nia z soba pezyi'a2nJ 9łf lf k^ w ^ ie d a k ic h , 
bo inaczej powstać m o«  < * odw etu,irreden- 
te, która doprowadziłaby do nowych stra-sz-

nyeh w ał*^  ^ w;erdził, ż© Polacy postępują 
w ,  łcrnmrów tak sauw, jak Niemcy wobec 
PotofcóS.X tęPił organizowani© Grenzschu-

tZlŁ W odpowiedzi na to minister Eraberger 
• t a J L f S  nawet edentowyrazry© oświad-

M r a y i S T ^ ó k  we w^hodnich dzidmicach

wemi i armatami rewoliwemowemi. Na pomni­
ku Berołiny ustawiono dwa kulomioty, które 
panowały a-ad glówinemi uiiicamii i uniemożli­
wiały korpusowi przystęp dio prezydjium. Ce­
lem ’ stwierdzenia sbatuowiak kutoanietów do­
wództw© wojsik rządowych wysiało 3 ©pance- 
zron© samoloty, a te, strzelając z karabinów 
maszyn©wjy-ch, rozpędziły część Sp-artakow- 
ców i stwierdziły ich stanowiska, poczem po­
częło stanówlaka te  ostrzeliwać. Wobec oforop- 
ocyh strat, jaki© ponosili, Spairtakowcy wkrót- 
ee poddali się. Uwięziom© ich, a po stwieiUze- 
® u tożsamości wypuszczono ich, z wyjątkiem 
©O, których odstawiono d© więzienia pod za­
rzutem stawiania opotru żołnierzom z bronią 
w ręku.

Berlin, 10 marca.
(P. A. T.). Dzienniki tutejsze donoszą, że 

■w© wschodniej części miasta walki uliczne 
trwały do późnej nocy. Ostateczni© wyparto 
ppartaikowców za miasto. Krwaw© starcia ro­
zegrały się także w Moabioie, było wielu za­
bitych i rannych.

Głównokomeindemijący w Marchiach wy­
dał następujący rozikaz: Okrucieństwa d bes­
tialstwa, jakich dopuszczają się wałczący z 
nami spartaikawcy, zmuszają mnie do wyda- 
mia następującego rozkaau: Każda osoba, przy­
łapana przez wojska rządowe z bronią w ręku, 
będzie natychmiast rozstrzelana.

Berlin, 10 marca.
(P. A. T.). Już wczoraj ma podstawie roz­

porządzenia rządu rozstrzeliwano beawłacani© 
łudzi przydybanych -z bronią w ręku. „Rerliiner 
Tageblatt“ donosi, że spartakowcy wtargnąw- 

jednego z kiomisarjaitów policji, wymor­
dowali tam 57 urzędników policyjnych.

Sejea pnuki.
Berlin, JO marca.

(P. A. T.). Teł. iskrowy. Sejm pruski zwo­
łano na 13 b. m.

S ir®  w z a g ^ i i  tad  h f t n
Berlin, 10 marca.

(P. A. T.). (Teł. iskrowy). W Zagłębiu nad 
Ruhrą strajk zniowu się rozszerza. Dm 8 b nx 
1. w l SŁra“fcÛ Ci">h z 61*°°° Pudskpiozyła' na

M a i !  i  i j w i t ó  dla g ln is c -

.  »  A  .*•). ( W .
legaci memcecikiej komisji dla dostarczenia

1 ży wności zostaną powołani w ciągu tygodnia 
} . se"lL, aby ina nowo rozpocząć rokowa- 
j nia przerwane w Spaa dnia 6 b. m. Admirał
2 m iS ? -  h f^^ .P raeanaw ia ł w imieniu ententy.
; Treść msbnitooji, którą mu wtręcaono została u-

©bwalona w sobotę na  Qu. i d  Orsay. Państwa 
i siprzymierzome uważają, że artykuł 8 kunwen- 
j cji © roz©[imie daje tm prawo całkiem poprostu 
( wydania floty hamidłowej niemieckiej.
I . f  będzi© użyta do dostarczania żywuo- 

n  • yle! -' ^ł'a Nieimńec, lecz dla całej Euro- 
PJ • ego ni©̂  wynika, aby chciano pozbawić 

i i™ ™,!>łV ^'wności, przeoiwinie będą one trakto- 
! © po ludzku, ©o już niejedn/okronie podnosi-
: mierzonych m w ao h  “ «»*Jiaicy państw spray-

nawet wńademości, które podają zagraniczn©
Wura prasowe'1. „Praw© Lidu", protestując 
przeciw temu przykrawaniu tekstów w Biurze 
czesko - stowaokiem, oświadcza, że nadejdzie 
jeszcze czas, kiedy będzie o tein miożaa powie­
dzieć całą prawdę. Wymleiniiony cLziemutk 
stwierdza wreszcie, że bałamuceni© opinji pu­
blicznej wr Czechach doprowadziło do takiego 
skandalu, że poszczególne redakcje pism pra­
skich zamawiały sobie na drodze ubocznej o* 
ryiginalne teksty donipsień biura Wolffa i wie­
deńskiego biura koresp., aby przynajnuniej na 
własny użytek znać istotny stan rzeczy1*.

Essaiitis I i t t j i  i f s n g j .
Kraków, J.0 marca.

(P. A. T.). Teł. iskr. z Londynu. Komisja 
d!o spraw greckich, po dłuższych naradach, do­
szła do następujących^wnioslków1: Państwo tu­
reckie usunięte zostaje z Europy. Konstanty­
nopol i cieśniny będą umiędzynarodowione. 
Tworzy się państwo turecki© w centrum Azji 
Mniejjiseaejj. Wszystkie małe narodowości będą 
uwolnione od rządów Porty. Grecja otrzyma 
pas wybrzeża od Ajwedi do wyspy Kos wraz 
ze Smyrną i Efezem.

i l S s I s — fo l  sgi!
Paryż, 10 marca.

(P. A. T.). „L*Homime Librę11 donosi, że 
(komisja, która miała ustalić odpowiedzialność 
za wybuch wojuy, właśni© ukończyła ®w© pra­
ce. Postanowiła zasadniczo, że b. cesarz Wil­
helm ma stanąć przed trybunałem młędzyso- 
jusBniczym.

l  m§ la r i j i .

a x i i u v  p  “  -  ,  •

P. i  i J Poiaikiów p. Cohn mówił,
stępując w o to» lie 01„]lOCi7iJi. Gdyby p ta&ny Pofkę ogratob i vyygh, Ja,a ^
Cohn miał P0̂ *  , gospodarczym i hy- 
gresówika P1̂ 1 „dy Niemcy weszli do
panicznym w ^  wyszli, toby ni©
ferajn i w ó w e r a , , ^ ^  oraerniać. 
Zważył się na acły% że postępowa por-

P Barw aid  j Sejmie glosowała
ja ludowa w P om wyjątkowym, zw-ra-

Pnzecnw wszelkim us aJwol> Linja demar-
pijącym się P f T L j .^ je  granicą wojskową, 
■Bcyjna me jtfB kulturalną i duchowa, 
lecz także ^konzystna <Ua Niem-
Ta linja jest ba ^  i najważniejsze 11.
«ÓW. Teraz kanał
hj© kolejowe są *a® ^aiie4a, oświadczył: Bę.

< P. Davids© ■> "do pokojowego porozu- 
dzieony musieb Wi  k hfl3la: Jeszcze Pol-
^ ton ia  z Polar*® • ha3i,o; Jeszcze Niem-
S|ka nie zginęła — »
cy nie zginęły- ^  że przygotowuje się

Panna B*ke Ju j wydaleni© wdęksao-
łeraa złozeme z .u^.ę k:.ch, mianowicie lig  e- 
sc. nauczycieli m en  ; 6 źyd6w
^angiekkow, l j f  na uczyoiełi i nauczycie,!©k 
Prócz tego Ji do - . 1&n,;.ęty,ch tem zarządze- 
tacnowy-ch we ) !oa0 wtok szkolny z 6 na 7 
toiem. Dalej P®^‘ ,. i0je którzy wskutek tego 
Pcik życia. Na“ niew oleni do wysauka- 
stają się zbędnu t  - nieimi©cilii;h nowego za-, - * • • o "wł'Ti*ł,h XXl't*'1**■ ~ ■”— ■ - wow
hia sobie w W "  niemiecka domaga
feresu działania. .Be(ai,a narodowego ja-
się od rządu i T f  . a sję wobec tego 
sny oh wskazówek, 
chować. . zamknięto.

Na tem dysto»J«

za-

Berlin, 10 marca.
tx> a T l  Wotoiraj wieczorem korpus 
(P. A, . ‘.vpeivdium policji- Z całej oko- 

Btittwcłza zajął pi J  vvyrzucono Spartakorw-
fecy placu Alefc» ' ^  tej okolicy wojak©
cćw. Podczas zaiouy ^  wSBel'kiemi przybo-ra-

kredytj.
/p  . Kraków, 10 marca.

DifAiTAioi— ' , ,ł T̂efe Akrowy z Waszyngtonu), 
bredvt ™‘e’n*.Stanów Zjednoczonych wyznaczył 
m ‘łion/ ,™ ;?inoiw diIa CzechosJowaków, 40 
m‘f t WvSl a uBe1^ ’ 100 dla Francji; 20 
dla* cnr ° 1 Olo(keirn dolyichozaisowy kredyt 
Iracznv kmPT ł ^ f il^ W w:' ‘nosi 8,841,657,000. 
miiljianów J Czeohiostoiwaików wynioai 35

B a t U l i u ®  w CzstSatS.
(P a T v  „ . Praga, 10 maarca.

eowe donosi • n słowackie biuro pra-

n© desnobijj^ai; ? stycznia 1019 r  ^arządzo- 
nćków 1882' d o J188G°zef an ':e d°  d<)JIv6w
to_ ma być wytranan© <Jo V ©  mzpoI^ df  r;ie
wiem© to ni© o r W  ■ n arca' Po?tsnio- 
elkich, którzy w aloz^1 S’Ię Ó° feS > nist0w cze-

- * S f  i 5 B t b0 d!“ 

Zaopatneele w i^w ieśc

tatsp?  S ts l te E j .

.  (P- A. TA. Tc] :, ,  Kraków> 10 marca.
Geoirge wrócił do L1̂ d
la nie była tak ważm /  / es®rae chwi‘ ! 
byt Lloyda G e o ^ J  ’ } teraz. ltonieważ po- t 
eię, konferencja n iu ^ T  ^  yI1,' e P ^ e d M y i j 
żn© i ipłln-e decyzto w  r,0^ ^  bai'd™ wa‘ 
przedikładaue k , „ f a s y w i k i e  sprawozdania
aa to, że jeżeli
sprawa zaopahraenJa *T ̂  n , 1 , ° rozwmzar.a
py środfocwej, t© .Z' ' 'vu,°śó hrajów Euro- 
w Niemczech, Austot; ' n ' ' ?  c’ha<)S i anarch; a 
munji i rozszerzycie’ „ 'Y*1’ Pflltece 1 Ru*
Py środdeowej. waęłoszą część Euiro-

Dziś, o godz. 5-ej po południu w lokalu 
O. K. R. (Alej© Jerozolimski© 56), odbędzie 
się zebranie radnych miasta Warszawy nale­
żących do P. P. S.

Baczność, Czerniaków!
Dziś, we wtorek, o godz. 6-ey odbędzie się 

zebranie roizsBeinzion&go kiotm. dzielnicowego, na 
które przybyć powinni członkowi© komitetu, 
delegaci fabryk i przedstawiciele na koni. o  
kręgową.

We środę, o godz. 6-ej, ziwykł© zebrami© 
dyskusyjne.

Dzielnica Śródmiejska.
W środę, dnia 12 b. m. o godz. 8-e.j wiecz. od­

będzie 9ię posiedzenie Komitetu dzielnicowe-g© dla 
omówienia spraw oiigamzaeyjinych, proszę o pun­
ktualne stawienie się wszystkich czionków Komitetu 
dzielnicowego.

Przewodniczący.

We wtorek o godz. 7 wiecz. odbędzie się 
nieodwołalni© posiedzenie komisji redukcyjnej 
„Biuletynu11 R. D. R. (AL JamziaUmsdia 56).

'uw. r w u 1 przywwa- 
rządow© posługi wato .ę gparlakowcy sprawa­
mi wojny ^o ^Y ^T ^o o d z iem n ej dwa działa 
dzili p iata  tunel Kwe, ( • vvia®niejsze budynki 
m  - —jeii wszystitoe » , . __.________10 em. i zajęli wszysw'1̂  maazyno-
W okolicy, obsadzając j®

czisty
przsciwfeo ianD aiiziiv i inMmi

(WBK). Cteeakie p .  c :e ^yn, 9 marca, 
atakując rząd, pisze mied-zv° i . z 4 b. m.
precz z rękami. Czeska o n f n - ^ -  ” Loiry’
rana jest wyłączni© i  2 ^ ’?  ska*
pełno sprzeczności, niejasności *
P ło z e m  od miesięcy całych
są on© meraw®© zgodu© z prawda i b y ia ta
tendencyjni© przykrawane, ni© w y ł a c S

Z n s l o  r s i s l i i c i i i i .
W. R. D. R.

Zebrami© komisji kulturalno-oświatowej odbę- 
deie się w środę o godz 6 ^  w lokalu Rady (AL 
Jeircfflobmśkie 56). Uprasza się następujące insty­
tucje o przy Sianie delegatów: „Kluby robotnicze11, 
„Wiedza robotnicza11, „Klub im. Grossera11.

Do Towarzyszy Kucharzy.

Przy Klubie Robotniczym, Leszno 53, organizu­
je się wydział kuchni wspóldzielczej. Prosimy inte­
resujących się o przyjście dla zasięgnięcia informa­
cji, codziennie o godz. 6-ej wiecz. do tow. Dolnego.

D z i ś  d .  £! m a r c a  1919 p. 1074

iS iiiio ly  Pilskiej Piżytzii Paśsiwiwej
nabywać można (po potrącenia procentu): 

100 m ark., koron., rubl., za 96,81
500 mark., koron., rubl., za 484,03

1000 m ark., koron., rubl., za 968,06
5000 m ark., koron, rubl., za 4840,28

10000 m ark., koron,, rubl., za 9680,56

Kronika.
(a) Gaz. Praystąplooo już d© uruchomienia 

gazowni i dostarczeni© gazu dla oświetlenia 
na stęp i w śnodę lub czwartek. Gazownia 
agi canadziła zaipas węgia sosoiowicikiego morki 
„M ora11 w Ilości 300 ton i pmzy niewielikim za­
pasie węgla „Karwiń-ikiego11 może prowadzić 
produkcję gaau, opierając funkcjoniciwonie ra- 
kładów gazL'wych na prawidłowym dowiozą© wę­
gla so-.no'wicliiego. Ważna dla teaiju sprawa 
d'owiozu węgła śląsikiago z kiopalń Karwiń- 
skich dio tej pory nie została jeszcze wyjaśnio­
na wskutek stosowanego przez Czechów oparu 
i nieżyczenia poddania się postanowieniom Ko­
misji Koalicyjnej. Czesi w sposób brutalny 
przeszkadzają ustaleniu w Zagłębiu stosun­
ków normalnych, co wywołuje ogóln© mag©ry­
czenie polskiej ludności Śląska. Według nade- 
szłych do Warszawy informacji, stosunki w ko­
palniach pomiędzy czeską administracją a liez- 
nymi robotnikami polskimi są poważniie na­
prężone; górnicy polscy mają do Czechów ura- 
Zę, .Za ltb . P°rtę.powanie względem Śląska i 

®*raL*i polityciane, zcznaczajac, że 
pracę w tych kopalniach i 

m  - , ' n i z. w?8iel h?dzie przeznaczony
sn -.rir -YY" !■ uńsitwa Polskiego. Co do węgla 

llClv,,(?go, to dowóz jego jest nieregularny 
„Kr- 1  €’oe>, 26 wywołuj© pow-aine zawiilslainia 

“•u1111 kolejach ładu i ^porządku. Od dwódl

tygodni z Sosnowca wysłano 1,800 wagonów 
węgla, ale transporty te utknęły na różnych 
stacjach. Prywatni odbiorcy dają sobie radę w 
ten sposób, że przy poumecy starego zwyczaju 
,sm arowania osi" udaj© się im odszukać trans­
porty i wysiać w żądanym kierunku. Instytucje 
rządowe i społeczne ni© uciekają się do takich 
śrooków, przez oo transporty ich dochodzą naj­
później do miejsca przeznaczenia.

(a) Pożyczki ewakuacyjne. Wydział dobro- 
czynności magistratu, ewakuują© niestałych 
mieszkańców z miasta, niezamożnym udziałal 
na przejazd pożyczki i taldoh pożyczek wydał 
na 2,425 mk. Ponieważ do tej pory nikt z ty oh 
dłużników nie wpłacił wziętej pożyczki, Wy­
dział dobroczynności uchwalił sprawdzić stan 
moterjalny dłużników, aby powziąć ostateczną 
decyzję.

(a) Zapis. Magistrat przyjął zapis ś. p. Ju-
lji Nowackiej, która ofiarowała na rzecz domu 
wychowawczego, imienia ks. Bodiuema 1,800 
mk. bez żadnych zastrzeżeń.

Krewki kapral. Wydział prasowy m, sł. 
Warszawy kom-unakuj© oo następuje:

W dniu 19 lutego r. b. do Biura Policji 
Komunalnej w Osięcinach zgłosił się mieszka­
niec Osięcin Leon Ciesielski i zażądał od o- 
becnego w biurze kaprala policji, Jana Michal­
skiego zwrotu książek, zabranych z mieszkania 
Ciesieilsikiego podczas dokonanej w przeddzień 
rew izji Ponieważ Ciesielski zachowywał się 
w biurze policji wyzywająco i arogancko, ka­
pral Michalski, wyprowadzony z równowagi, 
uniósł się i udieirzył Ciesielskiego książkami' 
w twarz.

Zważywszy, że taki© postępowanie kapra­
la Michalskiego ni© może licować z powagą 
funkojonarjusza polskiej policji, pan m inister 
spraw wewnętrznych polecił po przeprowadzę, 
niu dochodzenia kaprala Michalskiego niezw ło 
cznie wydailić ze służby w policji.

Poeci z pod Picadora połączeni z grupą 
muzyków i z klubem Futurystów urządzają dla 
członków i gości codzienni© między godz. 8— 
11 wiecz. audycje nowopowstałego cechu Poe­
tów. Wieczory te odbywają się w lokalu Klubu 
Futurystów — róg Czystej i PI. Saskiego. Ko­
mitet stanowią pp.: I. Iwraszktowdcz, T. Mar 
zurkiewiez, L. Seraflnowucz, A- Słonimski, 
AL Świdwińsiki, Juljan Tuwim.

(m) Zamach samobójczy. W domu mr. 8 przy 
ul. Nowo-Wolskiej, w mieszkaniu własnym usiło­
wała ©truć »ię jodyną, 29-letnća Marjenna Glińska. 
Lekarz Pogotowia przewiózł deaperaflkę do szpita­
la Wolskiego. Przyczyna targnięcia się na życie 
narazi e nie ustaitona.

(m) Ujęcie złodziejek. FunkcjonarjuSEe u- 
rzędu śledczego podczas obchodu aresztowali na 
rogu ut. Wroniej i Chłodnej dwie złodziejki: An­
toninę Paziową i Władysławę Szarczyńską, od któ­
rych odebrano kapę, dwie siłkiemki, poszewkę, bluz­
kę i skórkę. Okazało się, że Szewczyńska była po 
szuklwaną piraez sędziego śledczego 10-go okręgu 
i sędziego pokoju 8-go okręgu.

Z  s ą d ó w .
WYROK

w sprawie b. sekretarza generalnego Jańczyka.
Zanim podamy w dzisiejszym numenz© po­

południowym sitresziczeinie z  roepraiw w tea 
sprawie, śpieszymy zaznaczyć, że późną nocą 
zapadł

wyrok,
którego miccą skazano: b. sekretarza general­
nego w ministerjum pracy, opieki apodocznej i 
zdrowia pubiiaauego Józefa Jadczyka na 3 >4 
roku więzienia, b. woźnego tegoż ministerjuim, 
Ludwika Szefera, na półtora roku, sibrćża Mi­
chała Sęka, na 8 miesięcy, a  Kazimierza Ka- 
miństkiego i Wimoenitego Mireckiego — mularzy 
po 6 miesięcy więzienia.

Po zastosowaniu zaś dekretu o amnestji 
zmiejszoiao kary: Jadczykowi i Szeferowi o %, 
a  pozoatełym oskarżoaym o połowę.

T e a ł r  i  m u z y k a .
Testr Wielki. Dziś piękna opera Mozarta „U- 

prowadizenie z Seraju11.
Teatr Polski. Dziś wesoła „Mirandolma11 Gol-

docvi'ego.
Teatr Rozmaitości Dziś „Marta" z Szyllinaam-

ką.
Teatr Mały. Dziś dowcipny „Bralt mamotraw- 

ny11 WUde'a.
Teatr Nowości. Dziś „General łwasarów".
Teatr Letni. Dziś „Nie śm iem 1.
Teatr Praski. Dziś „Córka pułku".
Teatr Powszechny. Dziś „Koziołki11.
Teatr im. Staszica. Dziś „Hajduczek11. 
liiraż. Program akluaIno-saiyryczny.
Czarny kot. Nowy program.
Klub futurystów. Program literacki

Z FilharmenjL

Dziś koncert „Lutni11 pod dyr. Maszyilskiego.

Z sali Hermana i Grossmana.
Dziś koncert kameralny znanego skrzypka Puł- 

mana.

Pokwitowanie 0. K. R.

Mk. 651 fen. 15 na bearobc.loych otd kolejarzy 
z depo towarowego na kolei wiedeńskiej wniesio­
no do kasy O. K. R. P. P. S.

Pokwitowanie.
Na warszawską Radę Delegatów Robotniczych-  

tuk. 15, ofiarują 4 pracownicy poradni Towarzystwa 
„Przyjaciół Dzieci1, Leszno 11, zamiast kwiatów na 
mogdę meaajpomaiaaego swego zwierzchnika, a za­
razem gorliwego towarzysza pracy, inżyniera WL 
Iwuseoiirato w drugą smutną rocznicę Jego śmieroa.



*»* O B O T H I I *  w to ire k, 11 marca 1919 r.

Loterja R. G. O. |
Pierwszy dzień ciągnienia, klasa Il-ga.
Mk. 40,000 nr. 1609L
Mk. 10,000 nr. 42284.
Mk. 5,000 nr. nr.: 43453 4630.
Mk. 2,000 nr. nr.: 15194 22839.
Mk. 1,500 nr. nr.: 8637 14667 16356 19668 

25078 2513.
Jlk. 1,000 nr. nr.: 1169 18854 22509 25733 

28838 29631 30801 32776 36272 36617 49065.
Po mk. 800 nr. nr.: 471 1337 8814 9700 

15352 15754 15879 15966 17904 18285 19135
23359 23631 27815 30480 37635 40629 42838
47534 47956.

Po mk. 300 nr. nr.: 339 1323 1545 2817 
4550 5015 7194 7316 7936 9551 10429 10696 
12437 13756 13931 14729 15290 15316 17565
18664 18819 21581 21767 22148 22872 25199
25876 26615 26645 272G8 27775 28075 28197
30507 31826 31920 32067 32098 33179 33970
86292 36864 38186 41040 .41376 42015 45326
46643 46860 47293 48120 48948.

Po marek 150 wygrały następujące numera:
4 44 71 238 87 88 346 67 425 555 82 85 99 

619 23 761 63 65 69 808 902 23 71 89.
1171 200 317 40 477 629 75 742 94 906 74.
2017 95 253 54 392 93 407 519 780 878 936
3031 44 68 84 133 38 64 93 349 448 90 510

Nr. 111«
31 608 20 96 718 822 905.

4040 41 64 136 49 242 387 90 401 35 38 48
77 531 643 66 87 782 914 30 99.

5100 422 45 92 599 840 82 978 83.
6027 34 138 256 90 308 33 422 580 708 76 

814 56 905 35 45.
7142 91 207 95 96 319 88 409 527 608 55 

71 728 62 89 828 80 944 48 58 82 99.
8006 70 120 212 22 36 53 324 69 549 67 71 

602-45 852 81 900 44 78.
9054 72 91 95 96 116 50 353 412 513 20 47 

669 767 802 11 74 930.
10013 15 154 71 84 96 324 91 520 35 618 

810 33 941 73 90.
11077 87 117 72 80 87 235 83 331 43 45 

480 82 548 634 95 703 37 39 58 99 875 76 955.
12003 5 10 39 58 65 103 40 48 253 89 338 

96 '487 600 24 761 815 17 908 57.
13048 139 93 246 473 80 95 664 98 730 86 

827 47 73 979.
14007 43 137 368 93 409 55 65 69 93 95 98 

520 72 904.
15030 43 55 80 345 526 41 48 70 77 742 821 

22 37 980 86 88.
16082 93 213 26 31 59 99 325 400 75 572 

619 700 37 40 800 932.
17072 105 216 30 359 419 35 619 68 761 

77 82 806 929 34 50 55.
18341 448 565 95 764 898 99 910 35.
19005 209 31 327 543 655 779 812 41 60 96.
20004 66 124 47 69 88 98 213 19 53 77 346

538 95 609 56 58 73 80 90 778 86 92 833 950.
21081 177 91 206 99 353 411 91 519 78 89 

600 32 71 76 705 42 834 61 961 99.
22152 88 93 203 417 78 510 92 95 638 702 

32 56 874 77.
23009 56 112 41 66 80 244 304 23 53 421 

69 635 99 831 39 74 954 55 65.
24004 17 56 132 53 233 340 55 404 44 511 

671 79 80 98 716 71 92 886 91 96 943 51 52 53 
69 99.

25154 70 364 436 515 26 39 84 658 706 76 
78 822 62 65 974.

#6008 94 117 27 32 229 32 39 430 67 566
632 717 42 95 853 84 90 98 948 89 91.

27280 300 21 46 451 78 547 48 50 60 636
70S 11 57 94 800 16 914.

28028 77 100 5 256 74 318 464 66 579 634 
46 98 795 803 55 910 29.

29048 192 218 83 307 89 416 500 5 61 603 
59 806 25 92.

80061 148 271 453 89 526 32 43 624 88 716 
843 54 58 76 935.

31083 195 204 25 315 85 409 25 690 713 81 
811 12 53 80 987.

32131 34 216 313 556 715 28 73 79 898 903 
27 36.

33034 42 60 126 90 245 313 26 93 547 59 
857 70 903 28 78.

34038 127 35 51 227 41 48 90 322 76 402 
18 536 617 38 93 747 833.

35050 106 8 44 7 6205 493 97 520 41 649

790 848 62.
36045 133 37 93 225 340 411 43 78 85 

571 666 74 89 716 23 52 64 916 17 18 7&
37018 26 100 204 10 18 91 94 320 27 97 

461 65 91 510 24 54 55 611 64 65 71 860 924 
63 84.

38072 83 210 69 334 58 430 88 505 652 98 
94 710 69 85 94 878 92 99.

39022 30 94 101 210 35 304 92 442 44 501 
58 86 664 83 744 810 26 33 903 20 22 76 87 90.

40138 74 222 66 72 345 84 480 569 634 49 
53 83 706 60 800 905 52 54.

41033 70 125 47 207 47 81 300 48 510 642 
891 941 50 80.

42074 87 155 214 16 93 339 524 52 661 73 
874 92 933 45 57 62 63. '

43045 91 142 57 68 75 235 56 65 83 354 74 
75 77 468 636 62 31 828 72 81 913.

44013 103 7 34 208 303 31 76 540 44 47 58 
648 66 701 855 913 79 97.

45079 121 33 70 78 203 22 45 56 73 89 310 
19 30 86 94 99 440 45 592 688 758 948.

46017 40 285 350 57 59 83 407 47 64 73 
532 53 64 628 64 747 63 840 928 31.

47069 72 234 333 79 456 60 76 502 8 47 670 
730 33 815 71 83 903 64.

48080 135 67 287 72 311 46 77 464 549 61 
683 729 49 982 98.

49102 16 77 239 421 81 87 576 95 97 794 
801 47 49 75.

50000.
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S p ie s z c ie  z o b a c z y ć  1 O ziś  ty  f He o  w  A lb& trosio I 2  p ro g ra m y  z a  jed n ym  b ile te m !

......................2) O N A i 0 H!
Przewyb. farsa w 3 ęz. z ulub. publ. H e lą  M a ją  w roli głównej.

9$ <#> S p ie s z c ie  z o b a c z y ć  I ISziś ty lk o  w  Stt 1) Ucieczka przed miłością
V  Nastrojowy dram. w S cz. ze slyn. H n rrison em  w roli* głównej.

STELLU
Marszałkowska lii.

I i
II

Ważne dla wszystkich którzy czytali głośną powieść Jul. Verna i chcąo zrozumieć treść tej powieści niech spieszą do kina S T E L L I  
u tn m e s *  , ' l n " * > n >  « * « . . « «  Sensacyjny dram. 1. Podróż naokoło świata. 2. Trzęsienie ziemi. 3. Napad Ba- Uwaga. Ważne dla na-

w 7 cz. p-g pow. wołów. 4. Pomiędzy ogniem a wody 5. Porwanie syna ka- uczycieli i nauczycielek
 _________  JSijliU M U  p itana przez dzikiego orła. (i Napad dzikich ludzi na  ekspe- Dla grup szkolnych epe-

Akcja dram. i jego niezwykłe epizody przykuwają uwagę widza.
i i  I I   ---------—------------ ' ' o  v  u n i a i u u  i u u . 4 i  u t k a

dycję. 7. Krzyk w nocy. 8. Odnalezienie kap. Graata. cjalae ustępstwa.

MIGNON
M a r sz a łk o w sk a  8 ib

r ó g  H o ż e j.

D ziś  w ie lk a  s e n s a c ja  a m e r y k a ń sk a .

A m e r y k a ń s k i  p o j e d y n e k
Sensacyjny dramat de- 
tektywny w 6 częściach 
ae słynnym detektywem 

amerykańskim

Kino LUX
Ż ela zn a  31, r ó g  Z ło te j.

i Orowiei
roił głównej.

n  B r a u ł i n g a
Sensacyjny 

dramat w 4 
częściach.

Kino B a j k a

s i ą ż ę  G ! t o ! a ń s k ł
0 . ” * n a  * 1. ,j*rEkcig; j Aktualny dramat w 6 częściach. Rzecz dzieje się w Cytadeli Petro-pawłowskiej, w katorg, syberyjsk. I majątku naczelnika ochrany.

Zawiadomienie.
Zarząd Zakładów Gazowych zawiadamia, że w o w t O *  

e*ek dm.  II b. m. o  io b z . 3 po poł. snów 
narazie bę&zia w m ożności doslarczsó
gaz dla oświetlania ulic i dla konsumentów. Do tego 
czasu wszystkie główne krany, gazomierze, lampy, aparaty 
i t. d. muszą być zamknięte, gdyż w przeciwnym raJe , 
wskutek ulatniania się gazu mogą wydarzyć się nieszczęśli­
we wypadki. O ile czuć gaz należy przedewszystkiem wy­
wietrzyć pomieszczenie, zanim s i ę  ktokolwiek zbliży do 
nich ze światłem w celu zapalenia lamp lub aparatów ga­
zowych; w takich razach należy przed zapaleniem zawia­
domić Zarząd Zakładów Gazowych. Po zapaleniu lamp 
gazowych, aparatów i t. d. należy pewien czas obserwo­
wać je, gdyż płomienie mogą z początku gasnąć, a wtedy 
trzeba chwilę poczekać i powtórnie takowe zapalić.

Ograniczenia zużycia gazu muszą konsumenci bezwa­
runkowo nadal przestrzegać.

Z arząd  Zakładów Gazowych w W arszawie.
Warszawa, dn. 10 marca 1919 r.

Kosotoiczy Wydział Aprowizaoyjay
Leszno 53, telef. 152-30.
B iuro c zy n n e  od 8 -e j  do 3 -e j pp.

T ow . BI. Lew  (sp ra w y  h an d low e) 8 .3 0 —9 .3 0  ran o  
„  S t . T o łw iń sk i (sp ra w y  o rg a n iza cy jn e ) 12—1 pp.

S e k r e ta r z  u d z ie la  w sz e lk ic h  in fo rm a cji. K asa czy n n a i 10—I pp.

Robolniczy Wydział Aprowizacyjny
LESZNO 53,

podaje do wiadomości, że dla członków zrzeszonych Kooperatyw Robotniczych otrzymaliśmy 
jeden wagon cukru pozabonowego po cenie 2.20 za funt.

Ogromna liczba robotników nie należy jeszcze niestety do kooperatyw, nie uświada­
miając sobie, ich znaczenia, tt. W. A. zwraca się do całego proletarjatu Warszawy z wez­
waniem zapisywania się do tych gospodarczych instytucji robotniczych.

Tymczasem zaś R. W. A. postanowił udzielić pewną część cukru (narazie) niezrze- 
szonyin robotnikom i ich rodzinom.

Każda fabryka, każda pracownia, chcąc otrzymać cukier w ilości pół funta na oso­
bę w rodzinie, winna się zgłosić w poniedziałek, wtorek i środę 11, 12 i 13-go marca do 
biura R. W. A. (Leszno 53) od 9-ej do 11-ej rano, przedstawić listę pracowników i ich ro­
dzin, poświadczoną przez delegację lub Komitet fabryczny i wpłacić całkowita należność 
(po 2.20 za funt).

E gzek u tyw a R. W. A.

Walne Zebranie członków kooperatywy robotniczej „Promień" odbędzie się w 
Niedzielę 30 marca o godz. 2 po południu w Uniwersytecie Ludowym (Oboźna 4).

Wstęp na zebranie i prawo głosu mają tylko członkowie rzeczywiści za oka­
zaniem książeczki.

P O R Z ą D E K  D Z I E N N Y :

1. Sprawozdanie Zarządu za rok 1918.
2. Budżet na rok 1919.
3. Zmiana Ustawy.
4. Robotniczy Wydział Aprowizacyjny.
5. Wybory.
6. Wolne wnioski. 1143

Kooperatywa robotnicza
,Broznieó.“

Telefon 152-30.Leszno 53.
B iuro c z y n n a  c o d z ie n n ie  o d  8 -e j  r a n o  d o  S pp .

K ie ro w n ik  p rz y jm u je  in te r e s a n tó w  1—2 pp.
P o m o c n ik  k ie ro w n ik a  ([sp raw y h a n d lo w e )  12—2 pp. 

K a sa  c z y n n a  1 2 - 2  pp . S o b o ty  6 —7 w . 1142

Płace i s  3 5  f e n ,  a
za zużyty papier, gazety, makulatury, obcinki 
i t. p. L e sz n o  4 sklep materjałów piśmiennych

|£ghja różne z trzech pokojów rozsprzedam 
iabUłb tanio Marszałkowska 71, stróż wska­
że 1129
Ujj jąłu przyjmuje obstaiunki nicowa­
nia lułj nie reparacje krawiec męski
chrześcijanin, Złota 24. 1H4D r .  M .  H o l k a r t

Choroby wewnętrzne, żołądka i kiszek. 9i.) 
Hazowieska 11. t «i. 184 64. Od C—8 w.

D t f n o h ' l i o  zaraz -kilkuczeladników szewc- ru l lŁ C i i l i j ę  kich aa robotę galanteryjną, 
szytą szpilkową. Wynagrodzenie wedle 
roboty. W. Kapera Kraków, Sławkow­
ska z4. H50D r .  M .  T u c h e n d l e r

b. lek. p o lik lin ik i p ro f . L e s s e r a .  
C h o ro b y  w e n e ry c z n e  i s k ó r n e  (w ło só w ) 

n ie m o c  p łc io w a .
Przyjmuje od 10-ej do 12 i od 4-ej do 7-ej.

K r ó l e w s k a  Ns 2 7  m . 1. 1019

§f?nr7Ubil Nauka stawiania kabały z k a r t  
rliiSujfiOj! Sposoby „Lenormand“ „Thć>- 
bes“ oraz dokładny sennik. Cena 3 mk. 
Dodatek: 48 kart ilustrowanych bezpłat­
nie. Sprzedaje Szyller-Szkolnik, przyjmu­

O g ł o s s o e t i a
jący osoby pragnące poznkć charakter, je ­
go ujemne, dodatnie strony. Ważniejsze 
zdarzenia życia. Piękna 25 mieszkania 12,

Unniiig ^niebie, pianina, dywany, gardero- 
RrllijK bę, bieliznę, kwity lombardowe.

róg Marszałkowskiej. Zamiejscowym wy­
syłam po otrzymaniu gotówki. 1135

Proszę się przekonać: Ceny najwyższe. 
„Ekonomja'- Marszałkowska 131, podwó­
rze. 1133

DuAu.Wi w kakres stolarstwa wchodzące wy- 
i l j j l u l i  konywa J. WERNER Nowolipki 51 
miesz. 16. 1075

Wydawca Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partji Socjalistycznej. Redaktor naczelny dr. Feliks PerL.


